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Wychodzi we Lwowie każdej środy w objętości 1 do l Ł/> arkusza druku.
Cena p rzedp ła ty  :

we Ltoowie: rocznie 6 zł., półrocznie 3 z ł., kw artalnie 1 zł. 50 ct. wal. au s tr  : 
po w  Lwowem z przesyłką pocztową : rocznie 7 zł., półrocznie 3 zł. 50 c t .9 kw ar­

talnie -1 zł. 75 ct. w. a. : 
tp Królestwie Poiskiem i  Cesarstwie B ossyjshe n i ; rocznie 3 rs ., półrocznie 3 rs*,
«? Księstwie Poinanskietn i  Cesarstwie K iem tecktem : rocznie 20 m arek, półrocznie 10 m.

Numer pojedynczy kosztuje 15 ct.

K I L K A  S Ł Ó W

0 więzieniach w Polsce i o pracach polskich 
autorów w przedmiocie więzień

nap isa ł

JD R . jJ U L IA N  jV IO R E L O W S K I.

K w e s ty a  urządzenia w ięzień stanow i jed n o  
z n ajw ażniejszych zagadnień spółczesnych, a z a ra ­
zem jest jed n ą z n ajtru d n ie jszych  do rozw iązania 
sp ra w  a d m in istracyjn ych . D o dziś dnia jeszcze 
w  w ielu k ra ja c h  org anizacya więzień jest zacofaną
1 zaniedbaną. P o lsk a  i w  tśj spraw ie nie pozosta­
w a ła  w  tyle za cyw iliza cyą  Zachodu, a n ie k ie d y  
w yp rze d zała  inne kraje.

Ju ż w X V  w ie k u , ja k  stwierdza C za ck i *), 
oddzielano k o b ie ty  od m ężczyzn, in k w iz y tó w  p o­
zo stających  w w ięzieniu śłedczem  od przestępców  
od siad ujących ka rę  w yro k ie m  orzeczoną. N a zam ku 
k ra k o w sk im  b y ły  trzy wieże, złodziejska, ko b ieca i 
szlachecka, i 18 oddzielnych izb. Podobne b y ło  
urządzenie w zam ku k a lisk im  i  tyk o ciń sk im .

Ja n  C erazin z przydom kiem  K irs te in , zn ako­
m ity  p ra w n ik  p olski, urodzony we L w o w ie  1507 r. 
a  zm arły  w  K ra k o w ie  r. 1561 2) p isze: „Nasza sp ra ­
w ie d liw o ść nie może b yć dość sro g ą p rzeciw  w i­
nie; a nasza ludzkość nie może b yć dość w ie lką  
d la n ie w in n o ści. K t o  ma nieszczęście b y ć  oskarżo­
nym , niech nie oddaje rą k  ź e l a z o m ,  k t ó r e  s ą  
n a  z n a k  i n a  k a r ę  w i n y :  niech ciem ność w ię ­
zienia nie odbiera w ięźniom  św iad ectw a, a w id ząc 
w staw ające słońce, niech jeg o ogniem  się ogrze­
w a ją  i odśw ieżonem  pow ietrzem  niech o d d ych ają".

D ru g i statut lite w s k i c z y n ił różnicę m ię d zy  
w ięzieniem  cięższem  a m niej c ię żk ićm : „S k a z a n y

*) O litew sk ich  i  po lsk ich  praw ach . W ydanie T u ro w sk ie g o .  
T om  I,  str. 218,

2) O g ło s ił drukiem  dw a d z ie ła : 1) O p ra w ie  i  fo łd o -  
w a n iu ; 2) E n ch ir id io n  a liąuo t locorum  J u r is  M agdeburgensis  
o b iter explicatorum .

R e d a k c ja  i A d m in i s t r a c j a  we Lwowie, u lica  Jagie llońska 1. 2. 
E x p e d y c ja  m ie js c o w a  w księgarni J . U i l i k o w s k i e g o .  rynek 1. 34. 
P r e a m n e r a te  p r z y jm u ją  wszystkie księgarnie w kraju i za granicą. — 

Ogłoszenia (inaeraty) * przyjmuje A dm inistracya po S e t .  od w iersza petytow ego 
R eklam acje uwzględnione być mogą tylko w ciągu 3 tygodni po wydaniu num eru 
L isty  reklam acyjne, nieopieczętowane, są wolne od opłaty pocztowej.

Rękopisy nieużyte zwraca R edakcja  na żądanie.
A rtykuły zamieszczone honorowane będą w edług umowy.

na w ię zienie  albo na wieżę, nie może b y ć uw olnio­
nym  p rze d  oznaczonym czasem  skończenia k a ry . 
S tro n a  nie ma p raw a darow ać w ieży d o l n e j 1), 
z ła p a n y  na g o rącym  u czy n k u  w ła ń c u c h y  ma b yć 
o kow any, sied zieć je d n a k  będzie ta k i w ystępny 
w  w y ż s z e  in w ięzieniu. S kazan y na ś m ie rć , g d y  
się odw oła do w yższego Sądu, ma w  d o l n 6 m 
w ięzieniu sied zieć; ch yb ab y m iał rękojm ię, tedy 
ma oczekiw ać w yższego S ąd u".

K a n c le rz  O c i e s k i  w odpow iedzi danej sta­
ro ście  raw skiem u, ja k  ma oddzielać w ięźniów  i ja k  
z nim i ma postępować, dnia 18 w rześnia 1550 ro ku  
takie daje p rz e p is y : „1. W y stę p n i za w ystę p k i
w  p rę d k o śc i pop ełnione, m ogą razem siedzieć, 
bo wzajem nej zgryzo ty uczuciem  m ogą sieb ie  p o­
praw iać, zw łaszcza je ś li w n ich  jest sk ru ch a . —
2. Ci, k tó rz y  p o p e łn ili zbrodnię dow cip nie  (p rz e b ie ­
gle) ułożoną, p o w in ni b y ć rozdzieleni, bo w y ­
szedłszy z w ięzienia , w ydoskonalą się  w hultaj- 
stwie, a tak więzienie będzie szk o łą  niec^noty. —
3. N a u ki duchow ne p o w in n y b y ć w ięźniom  dawane, 
a nad ic h  obyczajam i m ieć należy baczność 2) “.

D ziś, po trzech z g ó rą  w ie ka ch , każd y zg o­
dzić się musi na te pro ste a m ądre p ra w id ła  p o l­
skiego męża stanu. W y p rz e d z ił on s ły n n y c h  
tw órców  system u p en sylw ańskieg o i irlan d zk ieg o , 
zaprow adzając rozum ne odosobnienie i  um iarkow a­
ną spólność uw ięzienia. —  W p ra w d z ie  w w ie ku  
X V I I  i  X V I I I  w ię zie n ia  p o lsk ie  nie b y ły  wzoro- 
wem i, n ie b y ły  je d n a k  gorszem i od n ie k tó ry c h  za­
g ra n icz n y ch , a s ła w n y  A n g lik  H o w a r d 3), k tó ry

l)  A ż do Zygm unta A ugu sta k ró lo w ie  p o lscy  uw ażali za 
je d n ę  z atryb ucyi swój w ładzy praw o u w o ln ie n ia  od dolnej
w ieży. C z a c k i O lit. i  po i. praw ach  t. I I  str. 108.

3) C z a ck i loco citato  strona 109.

*) Jo h n  H o w a rd  ur. 1726 r. w czasie podróży do P o rtu ­
g a lii schw ytany przez okręt francu ski, d łu g o  b y ł trzym anym
w  n ie w o li. T o  go późnić] s k ło n iło  do studyow ania i refo rm o ­

w ania w ięzień. Z m a rł w  C herso nie  w ro k u  1790 z zarazy w  tam­
tejszych  w ięzien iach  nabytćj.
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c a łą  E u ro p ę  dla zw idzenia w ięzień ob jechał, stw ie r­
dził, że za k ła d y  w ięzienne w P o lsce  b y ły  mnićj 
złe, ja k  w in n y ch  n ie k tó ry c h  k ra ja c h .

O bok w ięzień rządow ych i m u n icyp a ln ych  
is tn ia ły  i w ięzienia p ry w atn e . Ten, k tó ry  na d ru ­
g ie g o  zy sk a ł w y ro k  śm ierci, m ó g ł go sobie trz y ­
m ać w więzieniu, lu b  też stracić. M niej możni 
oddaw ali sw oich w ięźniów  do w ięzień ludzi mo­
żniejszych, a najczęściej do m iejskich. W  m iastach 
n ie k tó ry ch  osobno is tn ia ły  w ięzienia dla każdego 
ce ch u ; szewc nie sied ział w k u p ie c k ić j, lecz w sze- 
w s k ić j wieży. O pró cz miast, także biskupi, opaci 
i starostow ie m iew ali w arow ne w ięzienia.

D ru g i statut lite w sk i sta n o w i: „O d  w ięźniów  
trzym ania poturem nego, od szlach cica g ro szy  40, 
od prostego człow ieka 20 g ro szy  urząd za dozór 
b rać będzie. O d dający n ie o siad łeg o  do w ięzienia, 
da na dzień na żyw ność dw a pieniądze ^piątą 
część g ro sza litew skieg o ). U rząd  n ig d y  nie p o w i­
nien w ypuszczać ta k ie g o ; g d y b y  więzień u ciek ł, 
tedy po bezskutecznem  szukaniu, je że li dozór rtia- 
ją c y  odprzysięża się, że nie w ie d zia ł o ucieczce, 
ty lk o  w szystk ie  szkody albo g łó w szczy zn ę  i  p łatę  
za ra n y  uspokoi.... W ieże dolne najm niej 6 sążni 
g łęb o kie  b y ć  m ają“ .

S tarostow ie g ro d ow i u trzy m y w a li wieże. B y ły  
to b astyony lub n a ro ż n ik i m urów , zazwyczaj o k rą ­
g ło , kształtem  w ieży zbudowane. W ie ż a  b y ła  albo 
g ó rn a  albo dolna 1) (in  fundo). W  górnej w ięzie­
nie m u siało  b yć przestronne, jasne, czyste, naw et 
k ra ta m i nie opatrzone. W ię z ie ń  w niej siedzący 
nie m ia ł stra ż y ; jego honor m ia ł b yć rękojm ią, 
że nie będzie w ych o d ził. O pał, św iatło , ja d ło , sam 
za k u p y w a ł, a jeżeli b y ł ubogim , dostarczenie tych  
rzeczy n ależało  do tego, k tó ry  go zam knąć k a z a ł2).

K o n s ty tu c y a  1588 r. stanow i, że wieża dolna 
p o w in n a  b y ć  na 12 ło k c i g łę b o k ą ; pow szechnie 
n ie  b y ło  w niej ani kom ina, ani okna, a za to 
w ilg o ć, ciem ność, rob actw o i g ady.

W id z im y  w ięc, że z czasem  zarzucono w P o l­
sce zasady tch n ące  lud zkością.

Jeszcze w ro ku  1784 T e o d o r O stro w ski użala 
się na z ły  stan więzień, szczególniej wież d o ln ych  
i dom aga się reform  3).

Co g o rsza, za p rz y k ła d e m  in n y ch  krajów , 
zw łaszcza od czasu rozszerzenia się p raw a m agde­
b u rsk ie g o  w  Polsce, b y ł y  w używ aniu i to rtury 
cz y li „k cn fe ssa ty “ P rz y  torturach b y w a ł obecnym  
czło n e k Sądu, k tó ry  c z y n ił zap ytan ia. S zlachcic 
nie m ó g ł b y ć męczonym . T o rtu ry  zniesiono w P o l­
sce w ro ku  1776 za w p ływ em  S ta n is ła w a  A u g u -

*) K a ra  w ieży b yła  dw ojaka, cy w iln a  i  k ry m in a ln a ; ztąd 
p o d zia ł w ieży na górną i dolną.

*) S ta ro ży tn o śc i p o lsk ie  tom I I  str. 685. M ia sta  m iew ały  
także sw oje wieze^ a czasem i w ię k si panow ie.

8) P ra w o  cyw ilne  albo szczególne n a ro d u  polskiego  tom I.  

str- 3 5 5 — 356.

sta, a pod tym  w zględem  P o lsk a  należała  do k r a ­
jów , któ re n a jp ie rw  z n io sły  to rtu ry  ').

W  ogóle postęp w yobrażeń w dziedzinie 
p raw a karnego i jego in s ty tu c y i rozbudzał się 
w Polsce w ko ńcu w ie ku  X V I I I .  Zasadnicze prace 
m y ślic ie li postępow ych tłóm aczono w kró tce po 
ic h  po jaw ie n iu  się. W  r. 1772 przełożono s ły n n e  
pism o m arkiza B e k k a rii o przestępstwach i karach , —  
w r. 1777 dwa tomy M on tesquieu’go Duch czyli 
treść praw , a w latach  1791 —  1793 w yszło  w W a r ­
szaw ie tłóm aczenie d zieła F ila n g ie r ’ego p. t. N auka  
prawodawstwa , uskutecznio ne przez K arcze w skieg o . 
R e fo rm y  w ięzień przeprow adzone we w sz y stk ich  
niem al k ra ja ch  E u ro p y, nie p ozostały bez w p ł y w u  
na stan ta k o w y ch  w Polsce. Zaledw ie w  parę lat 
po założeniu p ierw szych w zo ro w ych  zakład ów  sy- 
stem atu celko w ego w A m e ryce  i  w A n g lii  sp o ty ­
kam y i u nas spraw ozdania z ic h  d ziałalności, 
szczegółow e ich  o pisy, a naw et znakom ite p o m y­
s ły  i  p ro jekty. Ju lia n  U rs y n  N iem cew icz p rze ­
byw szy 10 lat w S tanach Zjednoczonych i zw i- 
dziw szy tamtejsze za k ła d y  k a rn e , p o sta n o w ił 
jeszcze w r. 1807 podać rządow i K się stw a  w a r­
szaw skiego na piśm ie m y śli względem  urządzenia 
w ięzień na w zór am e rykań sk ich , lecz rękopism  ten 
za g in ą ł, i  dopiero w r. 1818 w y d a ł w  W a rsza w ie  
książeczk ę  pod ty tu łe m : O więzieniach publicznych  
c?>yli domach pokuty. O p is a ł w niej d o kład n ie  b u ­
dowę warstatów i cel w domu p o k u ty  w N o w ym  
Y o rk u , in sp e k o yą więzienną (przez 7 in sp ek to ró w  
b ezp łatn ych  kolejno codziennie w yk o n yw an ą), 
in sty tu c y ą  dozorców, obchodzenie się z w ięźniam i, 
ic h  zatrudnienie itd., i  ro zw in ą ł m y śli o potrzebie 
urządzenia podobnych w ięzień w P o lsce.

W zo ro w ym  b y ł plan, ja k i w ro k  później oso­
bna ko m isya w K ró le stw ie  ko ngresow em  do tego 
przeznaczona w yp raco w ała  p. t. „P rojekt do o g ó l­
nego i szczególnego polepszenia stanu i adm ini- 
s tra c y i w ięzień w K ró le stw ie  P o łs k ie m 11. G łó w n y m  
jego redaktorem  b y ł rad ca stanu i sędzia n ajw yż- 
w yższćj in sta n cy i K s a w e ry  P o to ck i. W  sw oich 
„ U w a g a c h “ do p ro je k tu  tego odróżnia on w ię zie ­
nie śledcze zw ane „dom am i b ad ań" od w ięzień 
w ła ściw y ch , rozbiera pojedyńcze p rze p isy  p ro je ­
ktu  i różne rodzaje aresztantów , ja k o to : 1) areszt 
p o l i c y j n y ,  2) dom aresztu pub licznego , 3) dom 
p o p raw y, 4) w ięzienie ciężkie i 5) w ięzienie 
warowne. D o  każdego z tych rodzajów odrębne 
zaleca postępow anie i  obchodzenie się  z u w ię ­
zionym i, co uzasadnia charakterem  w ystę p kó w  i 
zbrodni, ja k ic h  się d o p u ścili skazan i, m o ralnym  
ic h  stanem  i usposobieniam i. Zam iast bezw zg lę­
dnego ro zd zia łu  proponuje pew ien rodzaj k la sy fi- 
ka cyi, od łączen ia p o d łu g  m oralnego stanu i za­

*) R ó w n o cześn ie  u ch ylon o  karę śm ie rci w  spraw ach  m a-  

le ficyi i  czarów  w P o lsce. W  A ustryi zniesiono tortury w  tymże 

ro k u  1776, a we F ra n c y i d o piero  w  1780 i 1788 r.
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trzym uje samotne cele ty lk o  d la  w y ją tk o w y c h  
p rz y p a d k ó w  lu b  osobistości, ośw iadczając się  za 
g ro nam i po 8 ludzi. T a k  motywa, ja k  p ro je k t dążą 
do p o p ra w y  przestępcy i przypuszczają m ożebność 
sk ró c e n ia  k a ry  w  razie dobrego i pilnego s p ra ­
w o w an ia  się w ięźnia, dow odów  żalu i niezaw odnej 
p o p ra w y . W  każdym  zak ład zie  lic z b a  c e l sa m o ­
tn y ch  m iała b y ć zaprow adzoną w  sto su n k u  jed nej 
do dziesięciu. W y b o rn y  ten plan me p o z y sk a ł je ­
d nak ostatecznego zatw ierdzenia 1). B y ł  to p ierw szy 
ś m ia ły  k ro k  postępu i u w zg lęd n ien ia  reform  za­
gran iczn ych . W  n astę p n ych  zaraz latach  p o ja w iły  
się stanow cze reform y. M ia n o w icie  przeprow adzono 
w K ró le stw ie  P o lsk ie m  w w ięzieniach ś l e d c z y c h  
system at odosobnienia z c a łą  ścisło śc ią, co g łó ­
w nie  hr. F ry d e ry k o w i S k a rb k o w i zawdzięczać na­
leży. R e fo rm a  ta po d łu g ic h  dopiero sporach i  
d aleko później za spraw ą C raw forda i R u s s e lla  
p rzyjętą została w A n g lii,  tak iż ten ostatni c z u ł 
się w  ob ow iązku oddać nam  słuszność i p ierw szeń ­
stw o w  tej m ierze na jednym  z k e r g r e s ó w 2).

W  ro k u  1828 w y je ch a ł F ry d e r y k  hr. S k a r ­
b ek z polecenia rządu za g ra n icę  celem  zbadania 
stanu w ięzień i szpitali w  E u ro p ie, z czego w 1829 
r. p rz e d sta w ił szczegółow e s p ra w o z d a n ie 3). Zo­
staw szy referendarzem  w  radzie stanu, za ło żył 
dw ie ważne, z kw estyą więzień w zw iązku będące 
in s t y t u c y e : „P rz y tu łe k  dla żebraków  w arsza­
w s k ic h "  (z fu n d a cy i Staszica) i  „ In sty tu t d la  d zieci 
m oralnie zan ied b anych ". On to w p ro w a d ził system  
w ięzień ce lk o w y ch  w ro k u  1835 ; pod je g o  k ie ­
run kiem  p o w stały  w zorow e z a k ła d y  w W a rsza w ie , 
K a lis z u , P ło c k u  i S iedlcach.

Za jeg o to w p ły w e m  zniesiono roboty p u b li­
czne a zaprow adzono różne zajęcia fabryczne 
w  w ięzieniach, ja k o to : w y ró b  p łó tn a  i  sukn a na 
odzież dla przestępców . Pó źniej stan tych  z a k ła ­
dów  p o g o rszył się  znacznie 4).

(Dok. nast.)

*) M oldenhawer. 0  p rzep ro w a d zen iu  odosobnienia w z a -  
Jctadach w ięziennych . W arszaw a 1866 i  1870. C zęść I. str. 194— 197.

2)  M oldenhaw er loco c ita to  str. 20 1— 202. F ry d e ry k  h r.  
S karb ek w rozpraw ce p. t. „O  p o praw ie m o ra ln ćj w ino w ajcó w  

w  w ięzien iach " ju ż w  r. 1822 pow stał p rzeciw  złem u k ie ru n k o w i 

zajęć w ięziennych, m ających na celu je d y n ie  ko rzyść pieniężną, 

a nie popraw ę i  u m oraln ian ie  w ięźniów .

3)  W  gazecie w arszaw skićj z 1832 r. um ieszczono , W y ­

ją tk i z raportu hr. S karb ka o w ięzien iach  K ró le s tw a  z I8 3 0  r .“ .

4)  W y d a ł także C onsidera tions generales su r le m e illeu r  
rig im e  des p r iso n s  w  1842 r.

P r z e g l ą d  t y g o d n i o w y .
Ltców dnia 31 grudnia 1883 

B u c h  p ra w o d a w c zy  r. 1883 w  P rse d lita w ii.

Od początku istnienia pisma naszego niemal co­
rocznie utyskiwaliśmy we wstępnym przeglądzie na 
brak ruchu prawodawczego w tej części monarchii 
austryackiej, do której należy Gralicya. Jakkolwiek i 
w ubiegającym roku najważniejszych, pożądanych przez 
nas reform nie doczekaliśmy się, to jednakże tym r a ­
zem przyznać musimy, że wiele zdziałano na polu pra- 
wodawczem, tak pod względem ilości, jak i ważno-' 
ści spraw.

Przechodząc chronologicznym porządkiem ustawy 
i rozporządzenia., w dzienniku ustaw Państwa zawarte, 
wspomnieć musimy najpierw o ustawie z 16 lutego 
d. 20 dz. u. p. o ogłoszeniu osób zaginionych za umar­
łe, mieszczącej w sobie rzeczywistą poprawę dotych­
czasowego trybu postępowania. Więcej zdziałano na 
polu prawa administracyjnego. Reforma ustawy przemy­
słowej z 15 marca 1. 39 dz. u. p. razem z odnośnemi 
rozporządzeniami z 17 września 1. 117, 147, 148, 149, 
150, 151 i 152 dz. u. p. jest zasadniczą i doniosłą, 
Łączy się z nią rozporządzenie o zakładach dla elektry­
czności z 25 marca 1. 41 dz. u. p. — Równie wielkiej 
wagi jest reforma ustawy o szkołach ludowych z 2 maja 
1. 53 dz. u. p. tudzież trzy ustawy o komasacyi, enkla­
wach leśnych i o regulacyi spólnych praw posiadania 
i używania z 7 czerwca 1. 92, 93 i 94 dz. u. p. wre­
szcie nstawa wojskowa z 24 maja 1. 87 dz. u. p. Sze­
reg administracyjnych zarządzeń kończą: ustawa o zmia­
nie kompetencyi w sprawach przekroczeń przepisów
0 handlu okrążnym z dnia 21 marca 1. 37 dz. u. p., 
rozporządzenie o technicznym personalu leśnym przy 
władzach administracyjnych z 27 lipca 1. 137 dz. u. p.
1 rozporządzenie o materyach explodujących z 22 wrze­
śnia 1. 156 dz. u. p. — Zarówno ważne dla sądowni­
ctwa, jak dla administracyi skarbowej są ustawy o zmia­
nie §§ 74 i 76 ust. hypot. i o utrzymywaniu ewidencyi 
katastru z 23 maja 1. 82, 83 i 84 z odnośuem rozpo­
rządzeniem z 1 czerwca 1. 86 dz. u. p. — dla sądownictwa 
ważną jest zaś ustawa z 25 maja 1. 78 dz. u. p. prze­
ciwko udaremnianiu egzekucyi. Na uwagę też dla prawa 
międzynarodowego zasługuje konwencya z Włochami 
o przewożeniu osób innym państwom wydać się mają­
cych (1. 112 dz. u. p.) i o prawie ubogich (1. 113 dz.
u. p.), dla spraw wojskowych zaś dwa rozporządzenia 
1- 154 i 155 dz. u. p. o składaniu kaucyi wojskowych.

Jak widzimy, rezultat prac prawodawczych Izb 
Rady Państwa i Rządu bynajmniej nie jest drobnym. 
Podobnie też — choć mniejszej doniosłości —• jest re -  
znltat prac Sejmu krajowego. Ustawa o kosztach zakła­
dania szkół ludowych i o fundu&zu szkolnym z 28 g r u ­
dnia 1882 1. 2 dz. u. kr. z r. 1883, przepisy o kompe­
tencyi władz politycznych w sprawach budowli w po­
bliżu kolei żelaznych (1. 3 dz. u. kr.) ,  rozporządzenia 
Namiestnictwa regulujące wypowiedzenie najmu dla
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Przemyśla, Brzeżan, Brodów, Dobromila, Kołomyi, Mo- 
nasterzysk, Rohatyna, Sądowej Wiszni, Sanoka i Zło­
czowa, —  ustawa rybacka (1. 57 dz. u. kr.) z rozporzą­
dzeniem (I. 58 dz. u. kr.), ustawa budownieza dla m. 
Krakowa (1. 63 dz. u. kr.), wreszcie sankcyonowane 
dwie nowelle gminne (o nadzorze nad gminami i o pi­
sarzach gminnych) —  przedstawiają się jako pozytywne 
rezultaty tegorocznego ustawodawstwa krajowego, a ja k ­
kolwiek nie są wielkie, odróżniają rok ten korzystnie 
od innych.

Praktyka sądowa i administracyjna.

T erm in  e d yk ta ln y , u stanow iony  w celu, zg łoszen ia  i  wylcattania 
praw w łasności do depozytu , w zględem  którego zarządzone zo­

s ta ło  postępow anie kadukow e, n ie  może być odroczony.

Uchwałą z 2 września 1882 1. 37.313, dozwolił 
Sąd krajowy we Lwowie drugiej jednorocznej zwłoki 
do wykazania praw własności do depozytu x, względem 
którego zarządzonem zostało edyktalne postępowanie 
w celu uznania depozytu tego za przepadły i wydania 
go Skarbowi przepadłości; zarazem zwrócił Sąd kra­
jowe podanie Prokuratoryi Skarbu, domagające się 
uznania depozytu za przepadły.

W  skutek rekursu Prokuratoryi Skarbu, zmienił 
Sąd wyższy we Lwowie uchwałę tę Orzeczeniem z 16 
stycznia 1883 1. 33.848, odmawiając prośbie o udziele­
nie zwłoki do wykazania praw własności i polecając 
Sądowi krajowemu merytoryczne załatwienie podania 
Prokuratoryi Skarbu. Albowiem termin edyktainy, do 
zgłoszenia i wykazania praw własności do depozytu, 
ustanowiony na zasadzie dekr. nadw. z 30 paźdz. 1802 
nr. 582 i okólnika z 13 września 1820 nr. 1701 ib .  u. s. 
nie może być odroczonym, jak to wynika z treści po­
wołanych przepisów.

0. k. Trybunał najwyższy zatwierdził orzeczenie 
wyższego Sądu, albowiem w obec osnowy dekr. nadw. 
z 30 paźdz. 1802 nr, 582 zb. u. s. żadnej wątpliwości 
ulegać nie może, że termin edyktalny, względem wszy­
stkich depozytów do zgłoszenia praw własności i dostar­
czenia dokumentów legitymacyjnych ustanowić się ma­
jący, jest terminem peremtoryjnym, przeto też tylko 
owe zgłoszenia i dokumenty, uwzględnione być mogą, 
które przedłożone zostało w ciągu tego terminu edyk- 
talnego.

(Orzeczenie c. k. Trybunału najwyższego z 21 listop. 
1883 1. 9508). Btr.

Ustawa z  dn ia  25 lip ca  1871 l. 76 D z. p r . p a ń . n ie  p o w in n a  
być stosow aną do zobow iązań  w ekslow ych.

Zona uzyskała przeciw mężowi nakaz zapłacenia sumy 
wekslowej 1500 zł., przeciwko któremu mąż podniósł 
zarzut, iż weksel zaakceptował żonie jedynie w celu 
potwierdzenia otrzymanej od niej sumy posagowej.

Gdy żona tę okoliczność zaprzeczyła, c. k . Sąd 
krajowy w Krakowie utrzymanie nakazu zapłaty w pra­
wnej mocy uczynił zawisłem od dowodu z przysięgi na 
okoliczność przez męża twierdzoną, — z uwagi, iż cho­
ciaż ustawa z dnia 25 lipca 1871 1. 76 Dz. u. p. nie 
odebrała małżonkom względem siobie .zdolności wekslo­
wej i weksle wystawione przez jednego małżonka na 
rzecz drugiego, są ważne i skuteczne, to przecież wy­
jątek od tej zasady stanowią weksle, wystawione z po­
wodu czynności prawnych, do których ważności wedle 
postanowień ust, z 25 lipca 1871 r. 1. 76 Dz. u. p. 
potrzebnem jest  sporządzenie aktu notaryalnego; — 
albowiem z takich weksli nie może powstać zobowiąza­
nie wekslowe jednego małżonka w obec drug:ego, czyli 
innetni s ło w y : weksel wystawiony w tym celu, aby 
obejść przepisy ustawy dopiero co powołanśj, nie tworzy 
zobowiązania wekslowego pomiędzy małżonkami.

Sąd wyższy wyrokiem z dnia 22 lutego 1883 
1. 2523 zatwierdził bezwarunkowo nakaz zapłaty; —  
albowiem okoliczność przez pozwanego podniesiona, ja ­
koby weksel był nieważnym z tego powodu, że został 
wystawiony przez męża żonie celem potwierdzenia 
odbioru posagu, w niniejszym sporze jako wekslowym 
jest obojętną i na takową żaden wzgląd branym być 
nie powinien, —  albowiem weksel jako taki jest aktem 
pisemnym, stwierdzającym formalne zobowiązanie wy­
płacania pewnej sumy pieniężnej z pominięciem tytułu 
zobowiązania i stosunku powodującego toż zobowiąza­
nie, —  w obec czego ustawa notaryalna z 25 lipca 1871 
1. 76 Dz. u. p. w obecnym wypadku stosowaną być 
nie może.

0. k. Trybunał najwyższy zatwierdził wyrok Sądu 
wyższego; — z uwagi, iż żona zaprzeczyła, jakoby we­
ksel wystawiony został w celu potwierdzenia odbioru 
posagu, — a podobny zarzut męża, wedle postanowie­
nia § 1 e) ustawy z 25 lipca 1871 1. 76 Dz. p. p., 
może być udowodnionym tylko przez spisanie aktu no­
taryalnego, — a brak takowego dokumentu nie może 
być zastąpiony przysięgą główną powódce wskazaną.

(Orzeczenie c. k. Trybunału najwyższego z d. 6 
września 1883 L. 8535). J . L e ^ i ó

ZFrałsityłsia a d .r o .in is tr a o 37-jn a .
Orzeczenia Trybunału, administracyjnego.

R o zs trzyg a n ie  o w arunkach  o dpraw ien ia  m szy  p r z y  fu n d a c y a c h  
m sza ln ych , na leży , je ś li  w tym  względzie fu n d a to r  n ie  ob jaw ił 
w yra źn ie  swego za m ia ru , do w ła d z  p o lity czn ych  w p o ro zu m ien iu  

Z ordynarya tem .

Orzeczeniem z 13 l is topada 1882 1. 1666  6 postano­
wiło M inisterstwo wyznań i oświaty, że msza, k tó ra  m a 
być odpraw ianą na mocy fundacyi mszalnej tes tam en tem  
Dr. Kanki ustanowionej, powinna być czytaną  co tydzień 
w środę w kaplicy zamkowej w Je rh i trow itz .

Wniesione przeciw temu orzeczeniu zażalenie wdowy 
po ś. p. Dr. K a n k a ,  w którem ta dom agała  się, aby msza 
rzeczona zawsze w niedzielę odpraw ianą  była  odrzucił T ry ­
b una ł administracyjny a to z nas tępujących  powodów.

„Gdy przy przyprowadzonej w tśj sprawie przez do­
tyczące władze p e r t rak tacy i  między stronami in teresow a-
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nemi do ugody nie przyszło, a  dotyczący arcybisk. ordyna- 
rya t przyjęcia fundaeyi z 'warunkiem odpraw iania  mszy 
w niedzielę stanowczo odmówił, i wbrew swej woli do 
przyjęcia tejże z tym że w arunkiem  zniewolonym być nie 
może, przeto rozchodzi się w tym razie tylko o to, 
czy ta  fundacya ma być uznaną  za  niemożliwą do przy­
jęcia, czy też w myśl zakwestyonowanego orzeczenia mi- 
nisteryalnego m a być ustanowioną.

Przeciw  ustanowieniu tundacyi w  myśl tego orze­
czenia przytacza żaląca się s t rona , że takowe przeciwnem 
je s t  wyraźnemu życzeniu tes ta to ra ,  j a k  to potwierdzają 
świadkowie i inne okoliczności, a oraz i intencyom jej samej, 
k tó ra  będąc jako spadkobierczyni do zrealizowania tej fun- 
dacyi powołaną, także jako w łaściwa fundatorka  uw ażaną  
być winna.

T yb un a ł  administracyjny u zna ł  jednak  za w łaściwe 
przychylić się do drugiej a lternatywy, t. j. do z a p a t ry ­
w ania M in is te rs tw a  wyznań, a to z tych powodów:

Przedew szystkiem je s t  roztrzygającem, że dzień w któ­
rym msza ma być o d p ra w io n ą , przez tes ta to ra  w te s ta ­
mencie wyraźnie oznaczonym nie został. Z tego, oraz z in ­
nych okoliczności ‘) dostatecznie wynika, że nie można 
wcale tw ierdzić, aby odprawienie mszy w zwykły dzień 
tygodniowy sprzeciwiało się wyraźnśj in tency i  fundatora.

Zresztą rostrzyganie  o przyjęciu mającej się u s t a ­
nowić fundaeyi, oraz uznaniu tejże i zniesieniu p rzys łużą  
w ed łu g  dekretu  kancelaryi nadwornej z d. 21 maja 184 1  
L. 15 759 ,  w \danego  na mocy najwyższego postanowienia 
z d. 15 maja 1841, w ładzom administracyjnym, a przy 
fundacyach duchownych w poroznmieniu z ordynaryatem ; nie 
można p a e to  wobec stanowczej ze strony ordynaryatu  od­
mowy odprawienia mszy w niedzielę, i wobec oświadczenia 
sie tego względem przyjęcia fundaeyi z zastrzeżeniem od­
praw ien ia  mszy w dniach tygodniowych przeciw zakwesty- 
onowanemu orzeczeniu ministeryalnemu przytoczyć żadnego 
uzasadnionego zarzutu, tem bardziej, ile że nie wypada s ta ­
nowczo ustanaw iać  warunków fundaeyi w myśl rzekomćj 
przez wdowę przytaczanej, ale wyraźnie nie oświadczonej 
intencyi fundatora  a przeciw woli ordynaryatu, zaś spadko­
bierczyni tes tam entem  tylko zrealizowanie fundaeyi zle- 
eonem zostało, nie przyznano jej zaś wcale p raw a do bliż­
szego stanowienia  o uk sz ta łtow an iu  fundaeyi.

Grdy więc fundator nie oznaczył stanowczo dnia w k tó­
rym  ufundowana msza ma być odprawioną, i dzień ten 
z powodu podanych wyżśj okoliczności nie może być wy­
wnioskowanym, przeto w każdym razie postanowione przez 
władze ukszta łtowanie  fundaeyi niezawodnie bardziej od­
powie zamiarowi fundatora,  aniżeli,  gdyby przyjęcie tejże 
zupełnie zaniechanern zostało.

P rzy  tym stanie rzeczy musi być niniejsze zażalenie 
jako nieuzasadnione w ustawie odrzuconem.

(Orzeczenie z d. 28  września 1883  L. 2 2 2 2  Budwiń. 
L . 1849).

Orzeczenie z d. 27  w rześnia  188 3  L. 221 6  Bndw. 
L . 1848  tyczy się §. 36 nst. przemysłowej według da­
wnego brzmienia, nie ma przeto znaczenia wobec noweli 
przemysłowśj.

Orzeczenie z d. 2 października 1883 L. 2073 Budw. 
L . 1851  dotyczy w ym iaru  należytośei od pun k tac j i .

D r .  Nowosielechi.

*) Trybunał przytacza w całości, lecz tu pomijam, je jako 
mniej ważne.

Hepertoryum orzeczeń c. Ł  Trybunału 
sprawiedliwości.

N r.  113.
W  toku procesu k u p ca  S. S. przeciw M. F .  o z a ­

p ła tę  586  zł. 43  ct. zażąda ł pozwany w duplice p rz e d ło ­
żenia ksiąg  haudlow ych przeciwnika, p rzy taczając  odnośne 
księgi i stronice, k tórem u to żądaniu jako niestanowczemu 
oparł się powód, pozwany zaś w ostatecznym wniosku o b s ta ­
wał przytem, poczem obie strony sporządziły spis aktów.

C. k. S a d  powiatowy w Kóniginhof, uchw ałą  z 13 
lipca 1883  1. 6 31 0 ,  zarządził przedłożenie odnośnych ksiąg  
handlowych, lecz w sirutek rekursu  pozwanego zniósł c. k. 
wyższy Sąd krajowy orzeczeniem z 13 s ierpn ia  1883 1. 
2 3 .488  niższosądową uchw ałę  i polecił Sądowi powiato­
wemu dalsze postępowanie w myśl ustaw y we wspomnionym 
procesie, gdyż przewidziane w art .  37  u. b. zarządzenie, 
tylko przez sędziego nastąpić może, w obecnym zaś w y ­
padku proces już  je s t  ukończeny.

N a  reku rs  rewizyjny pozwanego, zatwierdził c. k. 
najwyższy T rybuna ł  uchw ałę  I  sędziego z  tego powodu, 
że okoliczność, iż po ostatecznych wnioskach obu stron 
spór prowadzących spis aktów sporządzono, a  za tem  po­
stępowanie ukończono, nie przeszkadza sędzieinn zarzą ­
dzenie przewidziane w art. 37 u. h. uczynić, jeśli to uzna 
za odpowiedne.

Zarazem uchwalono wpisać do reper to ryum  orzeczeń 
następujące zdanie p raw n e :

Zarządzenie przedłożenia ksiąg handlowych, przewi­
dziane a r t .  § 37 ust .  handl.  nastąpić  może także i po 
ukończonem postępowaniu, jeś li  w toku sporu tak i  w niosek 
został uczyniony.

Posiedzenie z 7 listopada 1883 (II  senat)  1. 13 .025 .

Korespondencja.
(O ryginalną korespondencja „Przeglądu sąd. i a dm .li)

Z  prow incyi dnia 28 grudnia .

Ja h  się po jm uje  w  naszpeh  Sądach  loolnośi d zie len ia  
i  obrotu gruntów  ? *)

D o roku 1883 dozwalał c. k. Sąd obwodowy w P .  
odpisywania gruntów  z dóbr tabularnych i przenoszenia 
ich do ksiąg gruntowych, nie znacliodząc żadnej zdrożuości 
w obrocie g run tam i z powodn ich kom asacji .

OJ początkn tego roku jednak  n ada ł  tenże c. k. Sąd 
swoim poglądom w tej mierze wręcz przeciwny kierunek 
i j ą ł  się zasady ogólnej negac j i ,  biorąc sobie za zadanie, 
usunąć wszelką możność odi|s 'ywania i dopisywania na 
przemian gruntów dóbr tabularnych na g run ta  w łościań­
skie, stanąć  w drodze zaledwie może rozpoczętemu postę­
powi od dawna już pożądanej arondacyi posiadłości 
ziemskich.

Za zasadę odmownych swych u ch w a ł  p rzy ją ł  tenże 
c. k . Sąd obwodowy to, .czego ustawy dotychczas nie 
w y jaw iły11, czyli krótko mówiąc, opiera swe uchw ały  wy- 
łecznie na komentarzu do ustawy hypotecznej p. Józefa W a- 
wei-Louisa, któiy się w r. 1880  pojawił.

*) U w aga  R e d a k c j i .  Zamieszczamy pow yższą ko resp o n -  
dencyą, —  nie ca łk ie m  godząc się na zapatrywanie Szan. autora —  

z tego powodu, że radzibyśm y, aby ważna spraw a, tu poruszona, 

została w yśw iecona. N ie  godzim y się z autorem  w szczególno ści 
w tćm, ja k o b y  ró żn ica  gruntów  ru stykaln ych  i dom inikalnych, już  
w szelką u tra c iła  doniosłość, gdyż charakter gruntów  przez kogoś  

posiadanych, ma w p ły w  na praw a w yborcze, a nawzajem  ord y- 

n cya w yborcza do Sejm u w p ływ a na to, do ja k ie j księg i p u b li-  
cznćj grunt ma być zapisanym  (§  3 kraj. ust. tab.).
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P rz y k ła d  w ytłum aczy rzecz najsnadniej.
Oto rzeczony c. k. Sąd obw. P .  odrzuca podanie w ła ­

ściciela dóbr ziemskich p. Z. o wydzielenie z jego dóbr H. 
części gruntów i o dopisanie do nich zamienionych grun tów  
u c h w a łą  z 11 kwietnia 1883  do 1. 3 8 2 3  jedynie z tego 
powodu, „ponieważ ustawy dotychczasowe nie wyjawiły,
0 ile c ia ła  tabu la rne  w skutek  podziału utraeió mogą swój 
ch a rak te r  tabu larny , a w sku tek  tego jako zwykłe ciała 
hypoteezne do ksiąg gruntowych Sądu powiatowego prze­
niesione być m ogą" .

R ek u rsu  przeciw tej uchw ale  postanowił c. k. k ra ­
jowy S ąd  wyższy w L. nie uwzględnić, . . . .  „zwłaszcza, 
że rekuren t  parcel, wydzielić się i przypisać mających co 
g ru n tu  dokładnie nie opisał,  ani też mapy tych parcel 
nie przedłożył (§ 4  ust .  z dnia 6 lutego 1869  N. 18 Dz. 
p . p. i §  74 u. h.), nareszcie nie za łączył też  do prośby 
■wyciągu hypotecznegó co do realności wykazem hypote- 
cznym licz. 1 gminy katas tra lnej  H. na udowodnienie 
okoliczności, iż ta  realność je s t  wolną od ciężarów, i że 
parce le  gruntowe 223  i 2 2 4  z tej realności mogą być bez 
ciężarów wydzielone i do dóbr H. wykazem hyputeeznym 
1. 1 70  objętych przypisane". —  Sic  fa ta  tulere!

Taki prejudykat ma oczywiście ten skntek, że podob­
ny los spotyka wszystkie późniejsze podania  tabu larne  
w przedmiocie zamiany i arondaeyi gruntów, jak  n. p. 3 
podania  p. D . o zamianę gruntów  w R.

Mając prejudykat,  c. k. Sąd  obwodowy P .  motywuje 
swe odmowne uchw ały  na te ostatnie 3 podania z dnia 5 
października 1 8 8 3  do 1, 9 83 0 ,  9831 i 9 8 3 4  wydane, 
jeszcze więcśj, twierdząc dodatkowo, że „należałoby przy ­
najmniej w tej mierze zastosować się do u s taw  daw niej­
szych, a mianowicie do dekr. nadw. z dnia 30 sierpnia 
1 7 9 0  r. N . 54  zb. u. s. i dekr. kanc. nadw. z 8 grudnia 
1 8 1 4  r. N. 1112 zb. u. s., które w o b ec  przepisu  § 16 nst. 
z dnia 6 lntego 1869  N. 18 Dz. p. p. dotąd obowiązują,
1 przedłożyć wymagane temi us taw am i zezwolenie rządu 
krajowego, —  albowiem z posiadaniem dóbr tabularnych 
połączone są tśż  rozmaite p raw a i obowiązki publicznej 
na tu ry ,  k tórych więc unormowanie w sku tek  zamierzonego 
podziału nie w pada z jednej strony w zakres  dzia łan ia  
Sądu ,  a z drugiej strony bez uporządkowania  takowych 
podział c ia ła  tabu larnego  dozwolonym być nie może".

Py tan ie ,  gdzie to są te przepisy o „rozmaitych p ra ­
w ach i obowiązkach publicznej natury^?"

N a  to pytanie  trzebaby koni-cznie odpowiedzieć sło­
w am i sądów śj uchw ały , że obowiązujące ustawy tego nie 
wyjawiły, albowiem art .  6 ustaw y zasadniczej przyznaje 
właścicielowi g ru n tu  zu p e łną  swobodę rozrządzania tako­
wym, zarówmo jak  us taw a krajowa z d. 1 listopada  1868 
1. 25 dz. u. k., k tó ra  brzm i: „§ 1. P rzep isy  i ustawy poli­
tyczne ograniczające wolność obrotu w łasnością  ziemską 
tr a c ą  moc obowiązującą. § 2. Znosi się niepodzielność po­
siadłości ziemski™, ja k a  is tnieje na mocy przepisów i 
u s ta w  politycznych. § 3. W łaściciel posiadłości ziemskiej 
może rozrządzać jakąkolwiek je j  częścią bez zezwolenia 
w ładz  politycznych". Ta u s taw a, jako us taw a  krajowa, 
j e s t  specyalną, zaś us taw a  z 6 lutego 1869 ogólną.

P rzed  omówipniem każdego punktu  z sądowych m o­
tywów odmownych uchwał, należy przedewszystkiem w ogól­
ności zaznaczyć okoliczność, że tak dobra H., j a k  R. są 
wolnodziedziczne.

Dopiero powołana u s taw a  krajowa poszezególnia wy­
raźnie i liczebnie wypadki ograniczenia  obrotu  posiadło­
ściami, w ymagając zezwolenia politycznego, ale te przepisy 
nie mogą mieć żadną miarą zastosowania w ninipjszycb 
w ypadkach ; one zresztą  nie znają żadnój różnicy c h a ra ­
k te ru  gruntów.

Pow ołany § 4 us t .  z 6 lutego 1869  N. 18 dz. 
p .  p. m a  znaczenie jedynie w obec s tarych  ksiąg hypo- 
tecznych, k tóre  nie wykazują  s tanu  majątkowego posiada­

nia, zaś w obec nowych ksiąg  tabu larnych  i g ru n tow ych ,  
których in tegra lną  część s tanow i m a p a  ka tas tra lna ,  w których 
je s t  k a r ta  s tanu  majątkowego, m u s ia ł  ten p a rag ra f  u t r a ­
cić swą doniosłość, o ile że nowe księgi da ją  same przez 
się najautentyczniejszy opis g run tu ,  skoro się tylko zna 
liczbę k a ta s tra ln ą  i wykazu hypotecznego.

Wymagania na podstawie tego paragrafu przyczy­
nić się mogą chyba tylko do utrudnienia i podrożenia pro­
cedury, ale żadną miarą do większćj pewności tożsamości 
grnntu.

W cale  już szczególnóm je s t  żądanie Sądów dołączan ia  
do podań tabularnych wyciąga hypotecznego. Ani ustawy, 
ani p rak ty ka  sądowa nie znają  wypadków, gdzieby wyciąg 
tabu la rny  m ia ł  stanowić podstawę do uchw ały  tabu larnej .  —  
W szak  rozstrzygającym momentem co do s tanu  hypote­
cznego, co do jego zgodności z żądaniem podania i do łą ­
czonych dokumentów b y ła  i je s t  chwila wejścia podania do 
protokołu podawezego łącznie z komemoracyą urzędu hy ­
potecznego, i  tylko temi danemi może się sędzia z a ła ­
twiając podanie powodować, inaczej m usia łby  się rozminąć 
z postępem zmiany stanu hypotecznego; tę a  nie inną  
drogę przepisuje też ustaw a hypoteczna i wydane do niej 
instrukcye. —  Jak ież  znaczenie może mieć wyciąg hypo- 
teczny w podaniu, skoro od czasu jego w yjęcia ,  aż do 
wniesienia z nim podania przez pro tokół,  zw łaszcza do 
zamiejscowego Sądu pocztą, w stanie hypoteki tysiączne 
zajść mogą zm ian y ,— nie mówiąc już o tym w ypadku , gdzie  
ten wyciąg wniesioDy do obcego Sądu dopiero po m ie­
siącach do swego Sądu realnego dostać się może ?

Najw ażnie jszśm  zaś w tśj mierze je s t  pytanie, jak im  
sposobem i na jakiej ustawowej zasadzie będzie c. k. S ąd  
obwodowy P .,  nie będąc właściwym, rozs trzyga ł w danych 
w ypadkach  o dopuszczalności lub niedopuszczalności wy­
dzielenia grun tów  rustykalnych , dla których księgę  pro­
wadzi c. k. Sąd  powiatowy w J .  —  W szakże ta  kw estya  
należy do Sądu realnego, a ten m a pod ręką  księgę hypo­
teczna i nie potrzebuje wyciągu (§§ 13 i 14 ust. z 6 lut. 
1869,'  N . 18 Dz. p. p.)

P ostępując  dalej za motywami powołanych uchwał,  
musimy dojść do przekonania, iż autor u c h w a ł  rozminął 
się z duchem czasu i nie wie, iż powołane przez niego d e ­
krety zostały zniesione.

Grdyby zresz tą  nawet tak  było, że dawniejsze prze­
pisy o dzieleniu grun tów  jeszcze obowiązują, to przecież 
trudno sobie wyobrazić, jakim sposobem chce au tor  uchw ał 
zastosować w' danym wypadku dekr.  nadw. z 30  sierpnia  
1790  N .  5 4  zb. u. s. odsyłający patenta  z jego prośbą o o d ­
pisanie g run tu  do buchaltery i i do ka tas tru ,  —  albo dekr. 
kanc. nadw. z 8  grud. 1814  N. 1112  zb. u. s., który w y ­
maga od nabywcy dobra tabularnego wykazania się indy- 
genatem  stanów uprzywilejowanych. —  J a k  na dzisiejsze 
ezasy, to zbyteczne!

U  nas widocznie nie mogą się przyjąć tak gorąco 
zalecane Sądom u ła tw ien ia  w postępowaniu przy obrocie 
posiadłościami ziemskiemi (rozp. min. spr. z J 6/4 1871
1. 3 00 3 ,  z 11/4 1878 1. 3676 ,  z 19/6 1878  1. 8 1 9 8  itp.).

Przy tem wszystkiśm, ponieważ w obec § 130 u. h .  
nie podobna zasięgnąć judyka tu ry  Najwyższego T rybuna łu  
sprawiedliwości, nie pozostaje nic innego, jak  zdać się na 
łaskę  lub niełaskę niższych Sądów i dogodzić ich w ym a­
ganiom, chociażby nam przyszło narazić się na koszta 
przewyższające wartość przedmiotu zamiany. Ale cóż 
się dzieje?

Oto władze polityczne odmawiają wprost prośbie 
o wydanie poświadczenia na możliwość lub  niemożliwość 
podziału g o n t ó w  ze s łusznych z resz tą  powodów, że nie są 
do tego żadną u s taw ą  upoważnione. A ponieważ Sądy 
swoich w łasnych  u chw ał zmieniać nie mogą, a  tu rek u rsu  
an i innego środka prawnego nie m a ,  nie ma żadnego 
wyjścia z tej matni, —  i obrót g run tów , zmierzający ku
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ich  komasacyi, aos ta ł  obecnie przynajmniej na cały obręb 
c. b. Sądn obwodowego w P. raz na zawsze zastanowionym. 

Niech więc radzi, kto złemu zaradzić może!

K . K .

F e l i e t o n .

Spr&wy „pyskowe".

Wiemy, że Indzie warstw  niewykształconych n a ­
szego, jak  i wszelkich innych społeczeństw, nie odznaczają 
się  zbyt wybrednym sposobem obchodzenia się ze sobą. 
To co między nam i nieraz nie byłoby za komplim ent po­
czy ta n e ,  w tych w a rs tw ach  niekoniecznie uchodzi za 
obrazę honoru, a naw et sz tnrehaniec, byle nie nadto do­
bitny, nie daje powodu do żądania  satysfakoyi honorowej, 
choćby między bardziej w ykształconymi stanowił obrazę, 
tylko krw ią zmyć się dającą. Przeciwko dotkliwszej, ślady 
n a  ciele pozostawiającej , obrazie honorn“ , dostateczny 
środek nas tręcza  u s taw a  karna, a ze wzglądów publicznego 
bezpieczeństwa wówczas prokurator in te rw en iu je ;  —  
dopokąd zaś „obraza* pozostaje w zakresie sprawy 
czysto osobistej, tylko na  żądanie interesowanego docho­
dzić się mającej, społeczeństwo nie koniecznie ma interes, 
występować w obronie obrażonej jednostki, a i jednostka 
w niższych w ars tw ach  społeczeństwa ucieka się chętniej 
do doiaźnego odwetu, aniżeli do postanowień §§ 487  i 
nast .  u s t .  karn.

Jednakże  is tnieje pew na bardzo rozgałęziona k as ta  
ludzi, k tóra  swobodę w mówieniu, p anu jącą  w tych niż­
szych w ars tw ach  sp o łeczeństw a ,  potrafiła  zużytkować dia  
siebie i ciągnie z niej obfite zyski. — Skoro tam ktoś 
komuś powie coś takiego, co nie jes t komplimentera, 
znajdzie się zaraz w pobliżu ktoś inny, który za  m ałem 
wynagrodzeniem podejmie się „napraw y obrażonego" ho­
noru. Korzystając ż rozdrażnienia  stron sprzeczających się, 
p isarz pokątuy w pierwszym lepszym szynttn jednej i
drugiój stronie pisze skarg i o obrazę czci z § § .........  ust.
karn .,  a  może to tem łatwiej uczynić, ile że żadnego 
stem pla  n a  podanie takie  nalepiać nie potrzeba, a ca la  
zap ła ta  idzie nieuszczuplona do kieszeni piszącego. Czśm 
więcej tak ich  skarg, tem większy zysk ; —  jeśli tedy In­
dzie dobrowolnie nie chcą się pokłócić, spry tny  pisarz po- 
kątny znajdzie i na to sposób, —  potrafi podrażnić jednę 
i d rugą  stronę, wmówi w nie, że są urażone, że pależy 
wnieść skargę, a  tym sposobem Sądy, zw łaszcza po j a r ­
m arkach  i ta rgach ,  k ierm aszach  itp. zarzucone są  sk a r­
g am i o obrazę czci.

Cóż ztąd w yn ika?  Oto Sądy w  myśl procednry k a r-  
nćj wyznaczają terminy do rozpraw. W łościanin rozjątrzony 
porzuca p ług  i parę mil idzie do Sądu, tracąc  ze świadkami 
dzień cały, a  może i w ię c e j ; a Sądy ?... O tem jnż pisać 
chyba  nie potrzeba. .Nieszczęśliwi bowiem sędziowie gwoli 
korzyści lada  p isarza  pokutnego, t racą  drogi swój czas na 
rozpoznawaniu sprzeczek często „fun ta  k łaków  nie wartych*, 
po całych dniach wśród gw aru  gawiedzi m arnu ją  swe 
si ły, nie mogąc podołać sprawom ważniejszym i donioślej­
szym, bez względu na  to, że wójt —  niechaj to nikogo 
nie u raża  —  często prędzej i doraźniej z temi spraw am i 
d a łb y  sobie radę, bez formalistycznej procedury, a  ku 
większemu zadowoleniu stron. —  Co więcej, od wyroku 
stoi otworem apelacya. Jeś l i  w . pierwszej instancyi jeden 
sędzia pada ofiarą „obowiązku napraw y honoru* —  to 
w drugiej instancyi zas iada  jnż sędziów czterech i proto­
kolant .  Zajmujacem byłoby obliczenie, wiele takie  sądo­
wnictwo. w sp raw ach  „pyskowych* p ańs tw a  corocznie 
kosztuje.

Grdyby jeszcze wywierało ono w pływ  uśm ie rza jący ,  
gdyby zapobiegało urazom !.. .  Lecz dzieje się. przeciwnie. 
Ł atw ość  wywołania rozprawy sądowój powodnje lndzi, 
którzy z honorem nigdy nie mieli styczności,  a  naw et 
znaczenia tego w yrazu  nie pojmnją, do szykanowania 
innych. Ktoś s łużącego zgromił, -—  ju ż  m a na to cyfcacyą 
do Sądu, —  m ajs te r  w ykonał na terminatorze prawo 
chłosty domowej, —  za tydzień wołany je s t  do rozprawy. 
K uch ark a  ze stróżem, z przekupką  się posprzeczały ; jnż 
sędzia uczony, ba naw e t senat apelacyjny kolegialnie n ad  
tym wypadkiem zastanaw iać  się i  w imieniu cesarza  
o nim orzekać muszą.

P ię k n ą  jes t  rzeczą, jeśli p a ńs tw o ,  dbałe  o cześć 
obywateli, s taje w jśj ochronie. Lecz nie mniej przeto 
praw dą jest,  że pojęcie czci i przyzwoitości jes t  względnem, 
jak  u rozmaitych ludów, tak  też i u  rozmaitych w ars tw  
społeczeństwa rożnem. Chcąc okazać komu cześć , zdejmu­
jemy nakrycie głowy, Turcy idąc koło świątyni zdejm ują  
p a tynk i ;  — Żydzi dla większej czci nak ryw ają  głowy, 
Turczynka, mająca na ulicy odkrytą twarz, byłaby nie­
przyzwoitą, Japończycy  dla oddania czci wyższemu, czoł­
g a ją  się po ziemi i t. d. Gdybyśmy względną a jedynie 
s łuszną  m iarą  mierzyli to, co ma być obrazą czci, 
mniej niezawodnie rozpraw tak ich  byłoby w naszych S ą ­
dach. To też rzadko przy tego rodzaju rozprawach wi­
dzimy osoby, którym honor jest najdroższą rzeczą. —  
Rzadko tylko bardzo takie osoby korzystają z pomocy 
państwowej. Możciny się owszem powołać na sądziów k ie ­
ru jących  takiemi ro zp ra w am i,  że często ludzie po p r z e ­
mów ienia  sędziego godzą się z sobą bez szczególnej sa-  
tysfakcyi a równie często dochodzący swej czci, zadowolni 
się kilkoma guldenami, które więc wyższą w jego oczach 
mają wartość.

Dwa byłyby sposoby odjęcia Sądom w części ciężaru 
wynikającego z t. z. „spraw  pyskowych*. —  Jeden : oddać 
te sprawy gminom lub ustanowić w L m  celu Sądy pokoju 
w zakresie autonomicznym gminy, —  drugi (a  ten p ra ­
gnęlibyśmy podsunąć Jego Excelleijcyi Ministrowi Skarbu) ; 
nałożyć sowity stempel na skarg i o obrazę czci. Komu 
rzeczywiście zależeć będzie na satysfakcyi honorowej, da 
chętnie stempel tem bardziej,  że w razie wygrania, strona 
przeciwna będzie obowiązaną mu go zwrócić. Tym spo­
sobem 1) odejmie się pisarzom pokątnym powód w yłu ­
dzania zarobku, 2) odstraszy się lndzi od lekkomyślnego 
wnoszenia skarg , 3) odstraszy się ludzi od dawania po­
wodu do skarg, a co najważniejsza 4) odejmie sio Sądom 
zajęcia, zbawiającego im drogi czas bez najmniejszej dia 
społeczeństwa korzyści, a ze szkodą ogółu, gl.yż z uszczerb ­
kiem dla ważniejszych spraw , sprawom pyskowym po­
święcony. B r.

W i a d o m o ś c i  u r z ę d o w e

od 27 grudnia 1883 do 1 stycznia 1884.

nawiasie wskazana liczba urząd. Gazety Lwowskiej)

W y szczeg ó ln ien ia .  D y re k to r urzędów  pom ocniczych p rzy  
lw o w skim  wyższym sądzie krajow ym , J a k ó b  O d r o w ą ż - M a -  
ł u j a ,  z pow odu przeniesienia go na w łasną prośbę w  sta ły  stan 

spoczynku,, o trzym ał w uznaniu jego dłu g oletn iej, w iernćj i sk u ­

tecznej słu żb y , tytuł radcy cesarskiego z u w o ln ien iem  od taksy.
Opróżnione  posady. Sędziego powiatowego w K u lik o w ie

(29 3); —  D y re k to ra  urzędów pom ocniczych wyższego S. kraj. we 

L w o w ie  (295).

U padłośc i .  P ro to k o ło w a n y  ku p ie c E i s i g  H o n i g  utrzy­
m ujący handel tow arów  ło k c io w y c h  w Nowym  Sączu, u c h w .  

S. o. w N ow ym  Sączu z 17 grud n ia 1883 ^  74-68, k„ k. ad ju n k t  
sąd. M isk y , t. z. D r. O lszew ski, k u ra to r leżącćj masy E is ig a  H o -  

g D r. Jaro sz, wyb. wydz. 15 stycznia o g. io p rz e d p ., zgł. do 31 sty-
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cztiia, lik w . 15 lutego o godz. 9 przedp. (294); —  H e r s z  M a j e r  
L i p s c h i t z  ku p ie c w Skolem , uchw . S. o. w  Samborze z 18 
g ru d n ia  1883 1. I3 6 3 8  k. lc. sędzia pow. w Sko lem , t. z. nota- 

ryu sz N artow ski, w yb. wyd. 7 stycznia o godz. 9, zgł. do 60 dni,
l ik w .  25 lutego o godz. 9 przedp. (2 9 5 ); —  C h a i m  B a c h  ku p iec

tow arów  b ła w a tn y ch  w Przem yślu, uchw. S. o. w Przem yślu z 27 

grudnia J883 1.16900, k. k. adjunkt sąd. Lorenz, t. z. D r. Skórslci, 

w yb. wydz. 14 stycznia o godz. 10 przedp., z g l .  do 28 lutego,

lik w . 15 m arca o godz. 10 przedp. (295).
U w a g i (do u p a d ł.) W  k o n k u rsie  S a m s o n a  S t e i n a  

w K o so w ie  zarządcą masy D r. W itk o w s k i, tegoż zastępcą Schm id  

P rie se l ( 2 9 2 ); — w  k o n k u rsie  C h a i m a  B e c k a  we L w o w ie k. k. 

radca S. k r. D r. Zenegg. (2 9 2 ); —  w k o n k u rsie  J a n a  G ó r s ­
k i e g o  we L w o w ie  k. k, radea S k r. D r. Zenegg (292) ; — w' ko n-  
k u rs ie  D a w i d a  M e t h a w  T ą rn o w ie  k. k, adjunkt S e id l (2 9 5 ) J 

w  k o n k n rsie  H e n r y k a  G e w i i r t z  w T a rn o w ie  k. k  adjunkt  

sąd. S e id l ( 2 9 5 ) ; — w ko nk u rsie  M e c h l a  K o h n  i  I r y  P r e i s  
w  Brzeżanach zarządcą masy C haim  Landau (2 9 5 ); '— w k o n k n rsie  
J ó z e f a  M a h l a  we L w o w ie  celem uch w alen ia  honoraryum  

zarządcy masy, term in 17 stycznia o godz. 4 p op o łu d n iu  (296).
Niewłiisnowolni. S t e f a n  P e s t r a s z e l c  z P o ło  w iec  

marn., ku r. I lk o  Petraszek ogł. S. p. w C zo rtko w ie z 30 Czerw ca  

1883 1. 6745 (2 9 4 ); —  P a  f i k  o D u d i ó w  z Cw itow y m a rn , k u r.  
Tadeusz K o rze n io w sk i, u ch w . S. o. w S tan isław ow ie z 11 lutego  

1882 1. 1724, ogł. S. p. w  B uczaczu z i 7 lutego 1882, 1. 2447
( 294) ;  J ó z e f  S t r ó ż  marn., ku r. F ra n cisz e k  Jala, ogł. S. p.

w  G ło g o w ie  z 1 6  listopada 1883 1. 4090 (294).

Ogłoszenia urzędowe.

l .  53.772. O g ł o s z e n i e .  l .  i.
C. k. Sąd1 krajowy jako handlowy we Lwowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomośoi, że w roku 1884  
ogłoszone będą wszelkie wpisy do re jestru  handlowego 
w dziennikach : Gazecie Lw ow skiej i  Przeglądzie sądo­
w ym  i administracyjnym,, tudzież w wiedeńskiej gazecie 
W iener Zeitung, wpisy zaś towarzystw zarobkowych i 
gospodarczych tylko w Gazecie Lwowskiej. ( 1 — 3)

Lwów dnia 24. grudnia 1883. Piątkowski.

l .  4778 /syw. Obwieszczenie. L. 2.
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach ogłasza , iż 

w drożył postępowanie konkursowe do majątku protokoło­
wanej firmy handlowej Rudolf Wagner & Comp. w Bu­
czkowicach przy Białe, tndzież do majątku osobiście 
odpowiedzialnych spóhuków : Rudolfa Wagnera w Buczko­
wicach i F ranciszka Ferdynanda 2 im. Szustera  w Biel­
sku zamieszKalych, a to do całego ruchomego, gdziekol­
wiek znajdującego się i do nieruchomego m ają tku  położo­
nego w kra jach ,  w których ustaw a z dnia 25  g ru dn ia  
18 68  Dz. p. p. z r .  1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany został pan 
Apolinary Góra, c. k. Sędzia powiatowy w Białe, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy p. dr. Zygmunt Markusfeld, 
adw okat w Bielsku.

Celem potwierdzenia ustanowionego przez Sąd, lub 
przedstawienia innego zawiadowcy masy konkursowej i 
jego zastępcy, tudzież obiania wydziału wierzycieli wy­
znacza się termin na dzień 12 stycznia 1884 o godz. 10

h ",
t.  j .  przedpołudniem, w bi&rze. komisarza Konkursowego, 
n a  którym stawić się mają wierzyciele -z ■dokumentami 
roszczenia ich wykazującymi. . «$■

Wszyscy do tej masy konkuteowej jako wierzyciele 
jej roszczenia mający, chociażby o takowe naw et i spory 
wytoczonymi były, powinni takowe do dnia 29 lutego 1884 
stosownie do przepisów ' ustaw y konkursowej, unikając  
szkodliwych nas tęps tw  tamże zagrożonych, w Sądzie obwo­
dowym lub u komisarza konkursowego zgłosić i na te rm i­
nie w  dniu 28  m arca 1884 o godz. 10 tj. przed p o łu ­
dniem odbyć się m ającym do likwidacyi i do uporządko­
w ania  podać.

Termin ostatn i służyć  ma zarazem jako termin do 
zawarcia  ugody w § 68 u. k. przewidzianej, na który 
w tym celu wszyscy wierzyciele niniejszem zaw e­
zwanie otrzymują. R ozpraw a co do upadłości firmy i co 
do pojedynczych jej spólników, osobno do każdej z tych 
upadłośc i prowadzoną będzie.

Zgłoszonym i na  ogólnym terminie s taw ająeym  wie­
rzycielom służy prawo przez obiór wolny w miejsce zaw ia­
dowcy masy, jego zastępcy i członków w ydzia łu  w ierzy­
cieli dotychczas urzędujących powołać stanowczo inne osoby, 
w k tórych pokładają  zaufanie.

Wierzyciele, którzy w Biała lub w pobliżu nie mie­
szkają, winni są  przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika 
tam że zamieszkałego w celu doręczenia u c h w a l  sądowych, 
w  przeciwnym bowiem razie na wniosek kom isarza kon­
kursowego wierzycielom rzeczonym na ieh niebezpieczeń­
stwo i koszt zostałby kura to r  ustanowiony.

D alsze ogłoszenia w toku tego postępowania kon­
kursowego zamieszczane będą w dzienniku urzędowym 
Gazety Lwowskiej. ( l — 3)

Wadowice dnia 29 grudnia 1883. Danecki.

Ogłoszenie pryw atne.

Ogłoszenie.

W Administracyi Przeglądu sądów, i adm inistr. we 
Lwowie i Ekspedyturze  c. k. S ądu  krajów, w K r a ­
kowie, pozostała  jeszcze pew na liczba egzemplarzy 

dziełka p. t.

Ustawa, z dnia 27 paźdz. 1849 r.
urząd za jąca  pos tęp ow an ie  sądow e 

w sp raw ach  o n a ru szen ie  posiadania ,  p rze t łóm aezo na  
i p rak ty czn ie  ob jaśn iona,  p rzez

J ózcfa Wawel-Louis

przeznaczonych do rozprzedaży pomiędzy pp. u rzęd ­
ników sądowych i obrońców p raw a za połowę ceny, 

t. j. 50  ct za egzemplarz.

Zamówienia tylko do dnia 20 stycznia 1884 r. 
uskuteczniają  się za nadesłan iem  naieżytości i porto- 
ryum 5 ct.
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T reść:  K i l k a  słó w  o w ięzien iach  w P o lsce  i  o pracach p o ls k ic h  autorów  w przedm iocie w ięzień, n a p is a ł D r. Ju lia n  M o re lo w sk i.  
P rzeg ląd  tygodniowy. —  P raktyk a sądowa. —  Praktyka adm inistracyjna. - -  R e p erto ry u m  orzeczeń Najw. T ry b . —  K o re sp o n d e n cy a .—  

F e lie to n  (sp raw y „p y sk o w e 11). —  W iad o m o ści urzędowe. —  O gło szenia urzędow e i prywatne.

R e d a k to r odpow. D r. E rn e st T ill. Z  D ru k a rn i L u d o w e j we L w o w ie , pod zarz. Stan. Baylego„


